Szanowny Panie!

W swojej odpowiedzi starałem się Pana nie obrażać, a jednocześnie chciałem wyrazić swoją opinię. Pan z kolei próbuje mi ubliżyć "wciskając" mnie w tematy, które są dla mnie odległe i zupełnie mi obce (PRL, psychiatria, Moskwa itd). Jeżeli chodzi o moje niezrozumienie Pańskiego tekstu, to chodziło mi o to, że każda strona tej pracy wymaga setki analitycznych komentarzy, których ja sam nie podjąłbym sie przeprowadzić. Dyskusję z Panem uważam za zakończoną, ponieważ sprawia mi ona przykrość.
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